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W iadom ości zagraniczne.

—  Londyn  10 Czerwca. —

Po zasiąguienin bliższych wiadomości wzglę- 
dem przedstawionej ministrowi spraw w ęw u ę-  
trznych propozyeyi zamachu na życie 0 ’Conne- 
la , dzienniki publiczne zawierają następujące 
szczegóły W tym przedmiocie. W  poniedziałek 
z rana minister w sw em  prywatnem mieszkaniu 
otrzym ał list z stępieni pocztowym z Glocester 
list ten datowany byt 5 Czerwca z podpisem 
Samuel Mayer. List ten dość bez związku roz- 
prawiał nad sprawami irlandzkiemu i między in- 
aemi zawierał następujący nslęp: »Zobowiązu- 
je  się, jeśliby lego żądano, ważyć moje życie 
przeciw życiu 0 ’Connela. Sir James Graham 
dochodził zaraz, czy w Glocester znajduje się 
jakie indywiduum lego nazwiska, i gdy się pod 
tym  względem zapewnił wydał zaraz rozkaz u- 
więzienia osoby o którą chodziło. Inspektor 
policyi Otwaj został zaraz wysłany do Gloce­
ste r  i bez trudu aresztował w mowie będącego 
człowieka. W czoraj z rana przybyli oni r a ­
zem do Londynu i około południa, uw ięz iony ,
człowiek bardzo przystojnej powierzchowności 'i o- 
bejścia w  wieku 33 do 35 lat, przesłuchany zo­
sta ł w wydziale spraw w ew nętrznych. Nazwa 
on się Samuelem Mayer, nie Mayne jak dono. 
szono, uznał list wspomniony wyżej jako swój,

i udzielił w  tym przedmiocie następujące w yja­
śnienie. W  sobotę obiadował ou razem zkilku 
przyjaciołom w  Glocester rozmowa głównie pro­
wadzoną była o sprawach irlandzkich i in t ry ­
gach 0 ’Conncla, i on wstanie podchmielenia o- 
bowiązał się napisać w tym przedmiocie list do 
ministra spraw wewnętrznych co też nczyn ił ,  
ale nie myślał odesłać go tylko włożył w kie­
szeń w  niej przypadkiem znajdował się list do 
jego matki który chciał posłać na pocztę i przez 
nieuwagę w yją ł  zamiast niego i oddal na pocz­
cie swój nierozsądny list po pijanemu pisany, 
Skoro tylko postrzegł błąd naradzał się z p rzy­
jaciółmi coby uczynić wypadało on chciał z a ­
raz  napisać drugi uniewinniający list do sir  J .  
Gracham ale przyjaciele odradzał, mu to sądząc 
źe minister nie weźmie tej rzeczy iak poważ- 
nie i puści w  zapomnienie śmieszne pismo. U- 
więziony Upewniał, źe nie miał bynajmniej z ł e ­
go zamiaru, E źe mocno żałuje swojej lekko­
myślności zresztą dodał źe sama powikłana treść 
jego listu, kaźdcgc przekonać może że on był 
pisany nie przy zdrowych zmysłach. P rzy  tem 
złożył świadectwo szeryfa i wielu szanownych 
obywateli. Glocester względem swego nieska­
zitelnego charakteru i spokojnego sposobu my­
ślenia. Sędzia policyjny, pan Hali, mimo to 
w sz js lk o  uznał list pisany przez uwięzionego 
za tak ciężkie przestępstwo, iż nie może uwol­
nić go bez znacznej kancyi natychmiast wystą*
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piło dwóch obywateli k tó rzy  przybyli z uw ię­
zionym z Glasgowa i każdy złożył za niego 
fcaucye 100 f  st., do klórej on sam jeszcze 20(J 
f. st dodać musiał, z zobowiązaniem się źe s ta ­
nie na wezwanie przed sądem przysięgłych z g ro ­
madzając) m się w Lipcu. Następnie uwięzio­
ny który był dawniej adwokatem a teraz jes t  
urzędnikiem przy komorze celnej w Glasgowie 
został na wolność wypuszczony.

W  Liyerpool we środę wieczorem, przyszło 
do zawichrzeuia repealoskiego. Mnóstwo odezw 
poprzylepiauych na rogach ulic, ułożonych w 
burzliwym duchu z godłem na wierzchu: Na
stanowisko irlaudczycy wzywało do zgromadze­
nia się wieczorem w celu słuchania odczytu p.  
Doyle znanego chartysty który  z powodu udzia­
łu  w jesiennych zawichrzeniach był karany. 
Miał on w imieniu związku chartystoskiego 
przemawiać za zniesieniem unii. Około 700 o- 
sob niższych klas zebrało się wnaznaczonej sa­
li,  ale zaledwie pan Doyle kilka minut mówił, 
k iedy gromada terminatorów ciesielskich irlandz­
kich zaczęła wybijać, okna, i w kroczyła do s a ­
li, sprawiła wielką w rzaw ę i pana Doyle do 
milczenia zmusiła. P rzyszło  do bójki, klórej 
silny oddział policyi położył koniec. Później o- 
ranżyści z chorągwiami przebiegali ulice.

Z  Portsmoulh donoszą, żejtam gorliwie p ra ­
cują nad uzbrojeniem okrętów przewozowych, 
do Irlandyi, między któremi kilka będzie wiel­
kich paroplywów. W  ogóle ma się tam udać 
1000 żołnierzy marynarki i ju ż  wysłano w iel­
kie mnóstwo zapasów'wojennych, a między nie­
mi 30  beczek piochu i 3 0 ,000  karabinów.

—  M adryt 5 Czerwca. —
Wiadomości które dziś otrzymaliśmy z Ka­

talonii donoszą, że pułkownik Prim i były de. 
putowanydon Lorenzo Milaas, w dniu 30 zeszłe* 
gomiesiąca ogłosili w Reus zupełną pełnoletnosc 
królowej i utworzyli jun tę ,  na której czele sta­
ną ł  Milans. Pułkownik Prim zebrał lud i wy­
ruszy ł przeciw Taragonie. Torlosa i Priort, 
(oŁtUica nad uśćiem Ebry) przyłączyły się do 
pow stan :n. Nowe wiadomości z Barcelony do­
chodzą di> dnia 1 1). m.

Więcej zaspokajającemi są wiadomości któ- 
-e  o trzymali śmj dziś z Saragosy. Rejent Doslał 
lam swojego adjutanta, aby mieszkańcom i mi- 
licyi narodowej oświadczyć swoje podziękowa­
nie za dobre usposobienie; Rejent kazał mu o- 
świadczyć, iż żyw o pragnąłby osobiście ich u 
ściskać, a 'e  okoliczności nie dozwoliły mu u* 
dać się dó Saragosy. Tamtejszo ajutamiento 
przesłało naslępuie rejentowi adres, w którym 
bardzo zrozumiałemi wyrażeniam i przyrzekło;

że i na przyszłość utrzyma spokojność, jeśli 
konslylucya zostanie nieuaruszoną i każdy dzia­
łać będzie w  swoim zakresie? W czoraj mówio­
no tu, że lud w Saragosie powstał i jenera ła  
Seoane wypędził z miasta z jegc  wojskiem. N a ­
deszło tu dziś listy stamtąd z dnia 2  b. m. za ­
przeczają tym pogłoskom, i zapewniają, że nie 
ma powodu obawiać się niespokojuości.

W  Grenadzie jeszcze dnia 1 bieżącego mie­
siąca junta rewolucyjna była w zupełnej czyn­
ności. Tam tejsza tymczasowa komisyu rządzą^ 
ca zdaje się być w tajem niczoną w plany finan­
sowe ministra skarbi. Meudizabal.  W  aniu 27 
zarządziła ona z uwagi na życzenie narodu znie­
sienie akcyzy miejskiej, k tóry to dekret mini­
ster skarbu irydał dnie,ni pierwej w Madrycie.

W  Kadyxie w dniu 21 o św ic ie ,  usiłowa­
no zakłócić spokojność ale takowa zaraz zosta­
ła  przywróconą. P rzeszło  20 osób a między 
innemi dwóch oficerow uwięziono.

T u  w Madrycie panuje zupełna spokojność, 
chociaż rozchodzą się najbardziej awanturnicze 
pogłoski. I tak wczoraj niektóre dzienniki z a ­
pewniały zupełnie poważnie ż r  [rejent zamierza 
udać się do Eslremadury albo Walencyi i z a ­
brać z sobą królowę.

Ju ż  od czterech dni stojący tu garnizonem 
pułk Lechana, ma rozkaz stanąć w gotowości 
do wymarszu , a eskorta jazuy  rejenta przez 
całą noc ma swoje konie osiodłane.

M o z ttia itc-ś ci.

POSIEDZENIE IZPY N IŻSZE,.
Ciąg dalszy^

»0 której godzinie sir Robert Peel p rzyby­
wa do izby?

Zazwyczaj około p ią tej; za raz  więc go uj- 
rzemy, bo jest  nadzwyczaj pnnktualny. A b o* 
lóż i o n ,  z papierami... zapewne kopią jakiego 
traktatu  handlowego świeżo podpisanego. Zo­
baczysz ja k  stojąc przy kartach spokojnie cze­
kać będzie doftóki go Speaker  nie Dostrzeże; 
n .s  długo wprawdzie czeka ,  lecz jeżel.  jaka 
sprawa jest zaczęta,  przemawia wtedy skoro 
na niego kolej przyjdzie... .  Słuchaj i

Speaker. S ir  Robert Peel— M iniste . Kom- 
munikuję a k t ,  z rozkazu J .  Królew. Mości.—  
Speaker. Z łóż go pan na stole. —  Widzisz źe 
sir Robert stosnje się do tego lakonicznego po­
lecenia. Uważaj ten j a t  i żyw y wstyd  paraliżu- 
jący  jego kroki i ructi kiedy p. ;ecbódzi przez 
izbę 1 zasiada koło stołu. Czyli- to nie za ­
dziwia w  człowieka przyjemnym, łatwo wysła-
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z ia ją cy m  się i od tylu lat nawykłym do z w y ­
czajów Izby niższej? jednakże przestaniesz się 
dziwić zastanowiwszy się że ten ezlowiek slyu- 
ny  z zimnej krwi i mądrośei jest przeeież bar­
dzo wraż'iwego temperam entn , jak  wszyscy 
którym policzki a nawet włosy krew' rumieni 
mocnerai barwami. Te fizyezne znaki prawie 
zawsze objawiają wielkie zajęcie się zewnę- 
Irznemi przedmiotami, i drobiazgową uwagę 
zwróconą na wszystko , co może zabawić lub 
obrażać oczy. «— W jakim wieku Peel? Ma 
blisko lat 50; lecz jak  przekonać się możesz 
je s t  w całej sile w'ieku i zdrow ia .—Jakież pry­
watne jego życie? Czy znasz lady P ee l?— W  ca­
le n ie :  a chociażbym mial ten zaszczy t ,  nie 
jestem skłonny do obmowy. Zresztą mało w ie­
rzę  gadaniora lokai i garderobianek , bapdzo źle 
sądzących niektóre charakter}'. Charakter sir 
Roberta Peel w szczególnos'ci zupełnie- zasłonię­
ty jes t przed badaniem służących. Unika on go 
nadzwyczajną spokojnością. Jeżeli zaś ehcesz 
wiedzieć ;co świat mówi o jego  żo n ie ,  mogę 
cię zadowolić. Je s t  córką jenerała  Floyd. Sir 
Robert Peel ożenił się w 1820  r.  Mówią źe 
je s t  łagodnego i miłego charak teru ,  nadzwyczaj 
przywiązana do męża i dzieci.— A jako mówca? 
Jako mówca, nie mogę z góry powiedzieć ja ­
ki skutek sprawi na tobie nasz pierwszy mini­
s t e r ,  ale nie ma współzawodnika w izbie n iż ­
szej. Kie v ,/obrażaj sobie jednak jakiego Bur­
k ę ,  F o x a , Canninga. Sir Robert Peel wcale 
do olch niepodobny; nmysł jego bardziej silny, 
niżeli obszerny, jest w istocie bardzo wzniosły. 
Powoli on wywięzuje z bwestyi zasady mające 
w  niej panować; lecz w ykryw szy  je  przyjmu­
je  z dobrą wiarą i broni energicznie. C hara­
kte r  o(1 bija się w wymowie jego. Nie je s t  ona 
e lek tryzu jącą ,  nie p o ryw a ,  nie wybncba »żyją- 
cemi piorunami,» nie wraża wspomnień nieza­
ta rtych. W szakże z hem wszyslkiem musiemy 
ją  uwielbiać i wielu przenosi ją  nad wszystkie 
inne. Nadzwyczajna zręczność w ykładu , jas- 
uosc niekiedy zbyteczna , głównie ją  odznacza­
ją .  Glos jego ani brzmiący ani w  zasoby ob­
fity, z wielką zawsze sztuką użyty, przykłada 
się mocno do uczynienia sir Roberta mówcą, 
któremu zbywa niekiedy na potędze ale nigdy 
nie brak  wdzięku i zajęcia.

Zua on dobrze swoją wyższość w tym wzglę­
dzie i lubi mówić jak  dobrzy śpiewacy lubią 
popisywać się z talentami swemi. Jednakże 
tyle ma taktu i ro zsądku , źe nie nadużywa sło­
w a ,  i pociąg swój zadawalnia przywłaśc wszy 
Sobie wszystkie prawie parlamentowe obowiąz­
ki Utworzonego przez siebie gabinetu; a kiedy 
przez 4  godzin mówi o jakim ważuym środku

do ciągle uważanej izny, przepełnionych publi­
cznością chciwą i uw ażną g a le ry i , prawdzi­
wej doznaje rozkoszy. To uczucie, prawe sa­
mo w sobie, jest mu na nieszczęście pociechą 
za dotykalną sprzeczność między ministeryalne- 
mi mowami a jego polityką opozycyjną. Je s t  
tak ie  nadzwyczaj szczęśliwy i rad ,  kiedy od ­
powiadać mu wypadnie nieuważnemu przeciw­
nikowi którego odkrył słabą s t ronę ,  i^moźe 
przekształcić i zniszczyć dowodzenie. I czy 
wówczas idzie o fakt nierozważnie przytoczo­
ny, o fałszywy dokument, albo filozoficzne f rzy- 
stosowanie w  zbyt wygurowanych odszukane 
sferach , ujrzysz występującego z promienieją- 
cent czołem , złośliwością w każdym ry s ie ,  szy- 
derczemi i zaciśnionemi ustami Sir Roberta Pa- 
e l ,  pewnego zw ycięztwa. Gorzkie jego ucinki 
a jednak um iarkowane, zabawny obrot nadany 
przez niego rozumowaniom zali wożonego p rze ­
ciwnika , śmieszność kiórą leje lodnwatemi %- 
lami na wrzące jego zapały, oDndzaj j wkrótce 
wybuchły śmiech u zby, które łechcą ucho m i­
n is tra ;  on jednak nie przyłącza się do nich. 
Zawsze godny, zawsze zimny, szczęśliwy w e­
w nątrz  jak  nczeó na wakacyaeh; obojętny ze ­
wnątrz i tak doskonale władający sobą jak  gdy­
by nie pojmował znaczenia ironicznych docin­
ków swoich. W yrzucano mu dawniej iź nad ­
używał zbytecznie zdolności swojej do przekrę. 
cania rozumowań na które odpowiadał: lecz 
pozbył się on powoli tego zbyt nieoeapieczne- 
go zwyczaju dla politycznego swogo k red y tu ,  
i dziś rozprawia z taką prawością jakiej spo­
dziewać się można po umyśle równego jemu 
bratu. Obejście jego zresztą zawsze uprzejme 
a cierpliwość jego wysławiana często na p ó *  
bę przez blacbość zadawanych mu py tań ,  albo 
niezmierną obszerność czytanych petycyi, nigdy 
prawie nie zawodzi. Zaledwie dostrzedz można 
niekiedy na jego 'w a rz y  to co lord Gasleireagh 
nazyw ał sniecierpliwością człowieka k tó ry  nie 
umie się dać zmęczyć.#

(Dalszy ciąg nastąpi.)

P R Z Y J E C H A L I  D O  KRAKOWA ji 

Od d.iia 27 do dnia 28 Czerwca 
Michałowski Adam ob., Tinoll E liginsz, Lisiecka 

Em ilia ob., Gortomska Barbara ob., Matbomme Mi­
chał ob., Rusocka Anna ob., z Eolski ; — Tomko, 
wicz Apolinary ob., Górecka Florentyna ob., Roz- 
borski Michał ob., Przyborowska Marya ob ., Starzyń­
ski Iialixt ob., z Galicyi; — Reich Joachim, Tandet 
Franciszek, W ronowski W incenty, z  Prusi,
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W yjechali s  Krakowa/]  stanfy, do P o lsk i; —  V olly Jan, Dunikowska A del-
Danielski Klemens ob., Palczewslia Teressa, Brże- la ob., Żurowski F elis  ob., Kodrębski W łodzim ierz

ski Tomasz ob., Niemczykiewicz Maciej ob.', W enda ob., Odolski Józef ob., do G alicyi; — Rudolph, Herr-
Teressa ob., Majewski Karol ob., Rutkiewicz Kon. mann, Rozwadowska, do Pruss.

ffltmiesieaaia UrzęUowćs

Nro  12,179.
DYREKCYA GŁOW NA 

Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego. 
Skutkiem wniesionych żądań o wydanie da* 

plikatów w miejsce zniszczonych kuponów od 
włącznie 2go półrocza 1841 r. do włącznie Igo 
półrocza 1847 i .  należących do listów "zasta­
wnych l o  dawhcgo okresu.

Lit.  B. 157 ,379 ,159 .158 , 161,762. 161,764, 
612 ,828 ,  163,189, 187,121, 188,204.

2go nowego okresu Lit. B . 222 ,365 , 
223 .022 , 224153, 278 172, 282,732, 283 ,335 , 

L it.  C. 2 0 8 ,2 8 0 ,2 0 9 .4 1 5 ,  209 ,7 6 5 ,2 1 1 ,8 4 8 ,  
214,347, 214,895, 214,896, 215,409, 216 ,376 , 
216 ,493 , 218,476, 219,082, 238,498, 240,727, 
245 1)36, 246 ,426 , 263,591.

Dyrekcya Główna Tow arzystw a Kredyto­
wego Ziemskiego w Królestwie Polskiem w w y­
konaniu  art .  124 prawa z dnia 1 (13) Czerwca 
1825 r .  w zywa wszystkich posiadaczy takowych 
kuponów i tych klórzyby do ich własności ipra- 
w a  jak ie  mieć mogli aby z lem:ż kuponami od 
włącznie 2go półrocza 1841 r. do włącznie 1 
półrocza 1847 r .  do Dyrekcyi Głównej w W a r ­
szawie w  przeciągu roku jednego od daty o 
głoszenia niniejszego zawiadomienia w pismach 
publicznycii nizawodnie zgłosili s ię ,  w  przeci­
w nym  bowiem razie kupony te umorzone i  za 
uiemające źadnćj wartości ogłoszone, w m ie j­
sce zaś ich żądane duplikaty stronom interes- 
sowauym wydane będą.
W  W arszaw ie  dnia 19 (31) Stycznia 1843 r.

Prezes
M o r a w s k i .

(5 r .)  P isarz Drewnowski.

K ro  5624.
W Y D Z IA Ł  S P R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  i  P o L I C Y I  

W  S E N A C IE  RZĄ D ZĄ CY M .

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości źe w 
myśl uchwały Senatu Rządzącego zd .  12 Czer­
wca r .  b. IN. 2 9 9 8 ,  odbędziesię wbióraeb W y ­
działu W godzinach przedpołudniowych nad .  11  
Lipca r . b, publiczna inplus  licytacya na sprze-

darz  placu pustego pod L. 1 G. X I  sy tuow ane­
go bro.warkiem zw anego , pod zabudowanie ua 
tymżedomu,cena do pierw szego wywołania zł 152 
gr. 5 w której i wartość znajdujących się nr. 
rzeczonym placu murów jest  zamieszczoną, n a ­
znacza się* na vadihmkatżdyz pretendeutów zło­
ży zł. 33 gr. 7. O innych warunkach w  bió- 
rach W ydziału wiadomość powziętą być może.

Kraków d 26 Czerwca 1843 r.
Senator Prezydujący 

KoPFF .
Referendarz L. W o lff.

Nro. 3240 . ‘ '
TRYBUNAŁ.

W olnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i  Jego Okręgu. 

W z y w a  mających prawo dc spadku po Grze­
gorzu Motyce kapralu rnilicy1 k ra jow ej,  z dnia 
3 0  K w ie t n ia  r .  z .  z m a r ły n -  p o z o s ta łe g o ,  z  k w o ­
t y  zł. 13 gr. 13 w  depozycie sądowym złożo­
n e j ,  składającego się, ażeby w  terminie mie­
sięcy 3 z udowodnieniem praw swych do T ry ­
bunału zgłosili się, pod rygorem postąpienia z 
rnassą tą jako bezdziedziczną.

Kraków d, 20  Czerwca 1843 r .
Sędzia Prezydujący 

J .  P a r e n s k i  
( I r . )  Lasocki Sek,

N o t a r y u s z  P u b l i c z n y .
Wolnego M iasta Krakowa i  Jego Okręgu 

Podaje do publicznej wiadomości, iż w  m oc 
polecenia J W .  PrezesaTrybunału YV. M. K ra ­
kowa i J. Ó. d. 23 Czerwca r .  b. N . 1052 D. 
P. w dniu 4 Lipca r. b. o godzinie 9 z rana 
w domu pod L. 358 w rynku M. Krakowc po­
łożonym odbywać będzie publiczną licytacyą 
ruchomości różnych jako  legat przez x iężną  
Teodozyą Woroniecką dla ubogich przeznaczo­
nych , jako to: slolarszczyzny, porcelany, n a ­
czyń miedzianych i t .  'p. ebe j  zatem licytowa­
nia mający, na czas i miejsce,oznaczone z go­
tową srebrną courant monetą przybyć zechcą.

Kraków d. 27  Czerwca 1843 r .
( I r . )  Sebaslyan Ko"ytowski Not. Pnb.

Z  dniem dzisiejszym kończy się kwartalna prenum erata na Gazetę Krakowską.


